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Wiadomości zagraniczne*

— Petersburg 21 Marca. —
Przez  ukaz cesarski do kapituły orderów 

sprawujący obowiązki grodzieńskiego guher-  
nialnego marszałka Pusłowski ,  za gor l iwą  
s łużbę ,  na szczególne zalecenie komitetu 
ministrów, mianowany kawalerem orderu S. 
Anny 2g>ej klassy.

Dnia Ggo L, m. o godzinie lOtej z rana, 
W pałacu szepielowskim przedstawiali się 
przybyłemu tu p. jenertil-ffcldmarszałkowi,  
xięciu warszawskiemu,  wszyscy jenerałowie 
i oficerowie gwardyi i wojsk l iniowych,  w 
Stolicy zuajd ijący się.

Gazeta Handlowa opisuje szczegóły po- 
żaru , który zdarzył się w Moskwie,  24 lu ­
tego ,  w części .uasta,  zwanej Ki taj -gorod .  
Szczęściem, zdołano zatamować postępy o- 
gn ia ,  t e k ,  iż tylko jedna kramu i inagnzyny 
°  dwóch piętrach, nad nią położone, pochło­
nięte zostały przez ogień. Podług wszelkie­
go prawdopodobieństwa, pożar powstał z z a ­
palenia się przędzy bawełniczntj ,  farbowanej 
■na kolor czerwony, zwany andrinopolskim. 
-Przy farbowaniu,  przędza la zwykle napawa

się rybią tlustością.  Jeżeli do tego użytu 
będzie tłustość pośledniego gatunku,  towar 
ten nabiera własności zapalenia się sam przez 
się. Przypadek niniejszy nie jest  już  pierw­
szy i dowodzi potrzeby, iżby fabrykanci nie 
obcy byli naukom przyrodzenie,  a szczegól­
niej chemii.

— Paryż 20 Marca. *•—
Minister spraw wewnętrznych p. l iemusat ,  

wydał  okólnik do prefektów, wzywający ich 
do współdziałania w celu utrzymania porząd­
ku i skierowania na dobrą drogę uczuć o- 
golu.  Lewa strona chwali bardzo tę odez­
wę i podaje j ą  za wzór podobnego rodzaju 
dokumentów.

Pułkownik Delaruie przybył z Algieru do 
Paryża. '

Zdaje się że układy między Francyą  i 
Angl ią względem zmian W taryfie celnej zo­
stały przerwane.

Piszą z Tulonu 11 b. ni. ^Ostatnie depe­
sze nadeszło z Alg ie ru,  donoszą że x iąźę  
Orleanu oczekiwany t8m jest  dopiero w po­
czątku kwietnia. W  tedy zatem dopiero roz< 
pocznie się Wyprawa. Tymczasem wojsko no­
we będzie miało czas przyzwyczaić się da
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kiimata, Zd“je tię i tak ża żołnierze dobrze 
znoszą tamtejsze powietrza;  bo w srnualach 
Algieru liczą tyłko 800 chorych. T o  przy 
ogólnym składzie 25—30,000 lodzi uważać 
należy za nadzwyczajnie pomyślny rezultat ,  
bo dawniej przy ogółowym składzie 14—15,000 
bywało po 3000 chorych. Podług rozrządzeń 
jak ie  czyni marszałek zdaje się że wyprawa 
lUa się znajdować w drodze przynajmniej przez 
dwa miesiące.  Plan Abdr-el-K&dera będzie 
j a k  teraz dowiadujemy Się da tern się zasa* 
dzać,  żeby wszelkiej  walki ile możności u- 
nikać;  męczyć wojska fcancuzkie dlugiemi 
marszami ;  stawiać iin zasadzki ,  w końcu wy­
prawy znowu te miejsca zaj^ć jakie obecnie 
zajmuje.

— Londyn 14 Marca. —
X iążę  Montfort (Hieronim Bonaparte) i 

jego rodzina udali się znowu na paropływie 
antwerpskiiu na ląd stały.

Izha już pdtę dni nie mogła odbywać po­
siedzenia,  z powodu że mało członków scho­
dziło się.

Pomimo oświadczeń ministeryalnych; dzień* 
ni ki torysowskie uw a la ją  wojnę z Chińczy­
kami  za nipochybną. »Kupcy herbaty i spe­
ku la nc i , mówi Standard , oczekują z nie­
cierpliwością najbliższej poczty z Chin. Bie ­
ga wibść, że rząd Chiński  wydał listy kor ­
sarskie , że morze napełnione jest  ich stat­
kami  wojennemi,  i że już  wiele okrętów 
handlowych angielskich zniszczono. Commer- 
cio Journal podaje następujący spis okrętów 
k tór e  j u ż  odpłynęły bIóo mają odpłynąć dla 
operowania przeciw Chinom,  j  iko autentycz­
ny, « Blenlveiih o 71 działach popłynął wprost 
z  Portsinoutli do Chin w dniu 17 lutego. ' Mel* 
ville o 74 d. z przylądka W eliesljj o 74 d. 
z sta ty i indyjskiej, '  Blonde o 46 d . Pylades 
o 18 d. Nemrod o 20 d, (z instrukcyami dla 
admirała Elliot) Wariderer o 18 d. wszyst­
k ie  wprost  Z Plymouth; Druid o 18 d. i Mo- 
dest o 18 z przylądku. fPanderer powiózł 
admirałowi Elliot rozkaz aby natychmiast z 
wszystkieini swerni korwetami odpłynął i 
dowództwo w Chinach objął .  Oprócz tych 
okrętów przygotowano jeszcze jeden o 
74 działach, a w Portsniouth oczekują dwa 
inne na rozkaz odpłynięcia. Z Stacyi Indyj­
sk ie j  odpłynąć ma 10 okrętów od 1 8 — 28 
dz ia ł ,  z przylądka dwe 28 działowe,  i z 
Nowej  południowej Walii dwa. T akże  
dwa wielkie paroplywy Sezostrts i Queęn 
m ają się połączyć z t ą  wyprawą.

—  Madryt u  Marca  —
Wojaka  dywizyi Balboa ,  które bezpośre­

dnio po ogłoszeniu Madrytu w stanie ob lę ­
żenia powołane zostały do stolicy, dziś z r a ­
na  oddaliły się znowu z stolicy. Spodziewa­
j ą  s ię ,  że rzeczy zwoloa wrócą do swego 
zwykłego t rybu ,  i stan oblężenia zostanie 
zniesiony.— Brygadyar Ramirez odnióał świe­
tne Zwycięztwo w prowincyi  Guadalaxara (?) 
Nieprzyjaciel utraci ł  wielu ludzi .

ł

—. Bajon/ta 12 M arca , —
Courier de Bordeaux  z dnia 14 marca 

donosi z głównej kwatery w ó i u n i e s a , iż 
cała armia postępuje przeciw Aliagu i C a -  
stellotei

—  Dnia  14 M arca. —
Z Katalonii słychać,  że Cabrera znowu 

wszelkie środki przedsiębierze,  dla stawienia 
silnego oporu. Podług listu z Morelli, od­
dział karlistoski z trzech batalionów złażo^ 
ny, miał zdobyć twierdzę i miasto Montea- 
gado ,  także twierdza Santa Barbara mia ła  
być szturmem wzię tą ,  przy czem kar liści 
Wzi ęl i  300 jeńc ów .

Podług ostatnich doniesień, położenie a r ­
mii konstytucyjnej jest  następujące: Główna
kwatera  w Oliete,  p r z e d n i a  s t r a ż  w Lucon,  
pierwsza dywizya w Allosa i Ol ie te ,  druga 
W Mas de las Matas,  dwa balationy w Ca- 
stelseras i Alcaniz i j eden  batalion w Alco.  
r i i a.  Trzec ia  dywizya W Mata i Ejulde.  
Korpus Zurbana w Cabra i Paltnera a k o r ­
pus Duranto w San del Puento.

— Lizbona  2 M arca. — 
Postanowieniem kró lowej t dnia 25 z, m.

Kortezy zostały rozwiązane. Większość ga 
binetu oddawna ju ż  zamierzała to uczynić, 
ale dotychczas, opierali się ńiinistrowie spraw 
wewnętrznych i skarbu.

—  Dnia  9 M arca. —
Obiega ją  pogłosski ,  że marszałek Sal-

danha,  który^ został mianowany s łambelanem 
i pierwszym adjutantem k ró l a ,  ma .zostać 
prezesem rady ministrów. .

Przez postanowienie ogłoszone W gazecie 
rządowej dnia 2  b. m. w s z y s t k i m  tym k t ó ­

rzy należeli do gierylasów F a r o , Beja 1j k o .  
ra i w całej  Algarn i i ,  przyznaną jes t  amne- 
s t y a , jeśli  się w ciągu 14 dm stawią przed 
miejscową zwierzchnością.  Drugtcm posta­
nowieniem w tymże dniu ogłoszoncta,  prze- 
znaczono zupełne przebaczanie powracającym 
zbiegom z armii.
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— Alej  andrya 26 Lutego. — 
Nienkor.tentowanie jak ie  powstała z po* 

wo iu  organizowania gwardyi narodowej i 
iktórego skutkiem byloukeran ie  śmiercią kil* 
ku  winnych, juz  się obecnie nie okazuje.  

'Szeik Ibrah im,  fanatyk,  który dotychczas 
Iciągle byt przeciw !Vlehinedo\vi Al i ,  obecnie 
izjednany jest na jego stronę , ponieważ prze­
konano g o ,  że wcale nie jest  zamiarem paszy 
odłączyć się od Suł tana ;  owszem,  źe on jest  
zawsze jego  najpokorniejszym sługą i że tyl­
ko on wspólnie z Sułtanem może utrzymać 
islamiznr, źe przeciwnie mocarstwa europe j ­
skie chcą rozróżnić go z Suł tanem aby osła­
b i T u r c y ę .  Liczue odezwy szanowanego po ■ 
wszechnic szejka nie chybiły celu i teraz 
wszyscy z uniesieniem chwyta ją  broń ,  aby 
walczyć przeciw europejskiemu związkowi.  
Ludność floty tureckiej  także skłania sięnaj  
widoczniej na stronę ISlehmeda. Z marynar­
ki egipskiej utworzono trzy pułki piechoty a 
z żołnierzy morskich tureckich dwa,  e prócz 
tego było na flocie dwa pułki wojska lądo- 
w7ego. Jes t  tu  w ogóle dziewięć pułków 
piechoty, ale z tych trzecia część jest  prawie 
dzieci nie mających lat 16, a wszystko tak 
źie uzbrojone i tak mało wyćwiczone,  że je­
den pułk strzelców dostatecznym byłby do 
rozpędzenia tego motłochu. Co się tycze 
innych środkowy obrony, o tych nie ma na­
wet co powiedzieć. Pasza nie ma aiii j edne­
go oficera,  któryby mógł przynajmniej z nie* 
aką zmyjouinścią rzeczy kiefo\vac\ obroną i 

urządzić środki oporu. Wyżsi  oficerowie są 
pełni zarozumiałości i ciemnoty. Muieindją o- 
n i , że do artyieryi nie należy nic próez pro­
chu i ku l ,  tuk jak  do piechoty trzeba tylko 
człowieka i karabina. Ze wszystkich przy­
gotowań okazuje s ię ,  ze pasza nie zamierza 
wysyłać flet z por t u ,  i że pomimo niezmier­
nie przewyższającej  liczby okrętów, lęka się 
jednak Anglików. Floty są teraz bardzo ści- 
śnione w porcie; i j ak  tylko możni, najbliżej 
brzegu ku iniastit, dla zabezpiecze-nia od sp a ­
lenia. 15,000 luĄzi z Hedszaś maszeruje dla 
wzmocnienia obrony bi zegó w. W Rozecie ma 
być założony obóz, Jakkolwiek przygotowa- 
nia do obrony poczyniono tu i jeszcze mają 
być czynione, zawsze to jednak jest  tyllso za ­
mydleniem oczu Eu ro pi e ,  bo mamy mocne 
przekonanie ,  że pasza tylko powierzchownie 
aię chełpi ,  s j ak  przybędą Anglicy dla bom ­
bardowania miasta i por tu,  on natychmiast 
*yśle pogra dla układania się,  jeśli go Ibra-  
hira pasza,  któremu długi spoczynek sprzy- 
k r z yl s ię ,  nie skłoni do innych zamiąrótf.

Ostatnie wiadomości z Europy zmięszały nie* 
co paszę, bo on mniem- ,  źe wszyscy tam 
nim tyłku się zajmują.

Z Syryi nie ma nic nowego. Kilka pul* 
ków rozdzielono w Jeruzalem i jego okoli­
cach aż do Nuplus i Jordanu.  Do Jaffa po­
słano także wojsko i zapewnie miejsce to 
zostauie obwarowanem,  pon.rważ obawiają 
się tu wylądowania,  k tó re ,  gdyby udało się, 
byłoby bardzo ważnćm. Pochód stąd częścią ku 
Jerozolimie,  częścią ku Naplus zmusiłby Ibrahi- 
ma do szukania walki, czego nieprzyjazna armia 
okupacyjna bezwątpienia bardzoby pragnęła.  
Gdyby Ibrahim tego nie uczynił, w takim razie 
Syrya zostałaby odłączoną od Eg ip t u ,  wzaje­
mna'  pomoc nie mogłaby być między temi 
dwoma krajami niesioną,  a pokolenia chrzo- 
ściańskie w krotce wybuchłyby jawnćm po­
w s t a n i u .

Rozmaitości.
Pochwala języka  angielskiego. Źe  ję ­

zyk angielski j est  kompilacyą innych, to mu 
Wc-ale nie przynosi szkody. Język włoski 
jes t  przyjemny aie bez jędrnośc i ,  podobny 
do lekko kołyszącej się powierzchni wody, 
francuzki ozdobny, ale zbyt wykwintny, p o ­
dobny do kobiety, która zaledwie śoue m ó ­
wić, żeby nie ściągać rysów twarzy. H i s z ­
pański majestatyczny ale przepełniony k o ń ­
cówkami os i straszny ja k  djabeł w dramie. 
Niemiecki męzki,  ale za twdrdy, tak że m ó ­
wiący zdaje srę za każdem słowem chcieć 
zacząć kłótnię. Anglicy pożyczają od wszyst­
kich, uzupełniają włoski przez twardość spół­
głosek, francuzki przez dokładniejsze wyma­
wianie wyrazów (*) hiszpański, przez j ozmai- 
tość zakończeń,  niemiecki przez łagodniejsze 
wymawianie samogłosek podobni do pszczoły, 
która z.każdego kwiatu słodycz wyciąga, pa* 
zostawia w niin nie szlachetne soki.

— Mamie angielskie.- Angielski podróżny 
Scot t ,  donosi iż  za jego czasów krążyła w  
Egipcie oD ow iad k a , k u r ą  on, znając swoich 
ziomków wielkie u p o d o b a n i e  do wszystkiego 
co tylko jest  nadzwyczajne,  niekoniecznie 
ma żu zmyślenie, Pewier. Angl ik ,  wielki 
miłośnik starożytności Egipskich,  postanowił 
sam siebie ja k o  mumię potomności zostawić.

(•} A le to wym awianie tak  je s t nicznos'ne, że n ie ­
podobna b ardzie j kaleczyć żadnego języka złą 
-vyroęwą, j*k Anglicy kaleczą francuzki.
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W  t p n  zamiarzo uprzątnąwszy z jednego 
królewskiego grobu mumię,  postarał się o 
o, iż go gdy się struł arszenikiem, nabalsa- 

m o w a n o , i j ako  mumię w sykomorową (z  
granitu wykutą)  trumnę włożono,  a na pier­
siach jego opaito tablicę,  na której całe j e ­
go  życie i sposób myślenia,  hieroglifami po­
d ług  systemu Charnpolliona opisano. Arabo­
wie  którzy go balsamowali,  zachowali,  przez 
lat  kilka slrasznemi przysięgami'  zaręczoną 
w  tej mierze tajemnicę. Lecz gdy pewien 
Francuz  przyjechał ,  Arabowie pokazali mu 
tenże grób j a k o  świeżo odkryty grób królew­
ski,  i przedali mu za grube pieniądze wspa­
n ia łą  mumię Angliua,  j ako mumię jednego z 
Faraonów.  — W Paryżu w obecności wielu 
uczonych,  zaczęto tę mumię z największem 
uszanowaniem rozwijać,  i odwinąwszy z niej 
k i lka  set łokci cienkiego płótna,  zdjąwszy 
tablicę z hieroglifami,  znaleźli pod n ią  par- 
g a m i n . z  następującym w angielskim języku 
napisem: Pio Ir Schimpkins z Fenchuren
Street » Cambewel Fruve.

—  Fuch lubownik wędliny. W  pewnej 
wiosce w b lisk o śc i  I.* wydarzył s ię  n ieda­
wno następu jący  przypadek. Stary ojciec ro ­
dziny W jedny m domu utnnrł i został p o ch o ­

wany. Następującej nocy żona syna niebo­
szczyka,  usłyszała w kuchni nadzwyczajny 
szelest i pewną była, że to duch nieboszczy­
ka szuka pomocy. Drżąc obudziła swego 
męża i kazała mu żeby zobaczył co to jest. 
ri  en jednego zdania z żon ą ,  wyszedł i za ­
pytał drzą-c i żegnając się. Czy to wy oj­
cze?" T a k ,  (q j a ,  była odpowiedź. — Cza* 
goz chcecie?— Żebyś mi drzwi o tworzył .— 
T o bię natychmiast stało i syn drżąc cały 
wrócił do stancyi nie czekając odejścia du- 
ehn, któremu nie chciało się przechodzić przez 
dziurkę od klucza. Nazajutrz dopiero wszyscy 
dowiedzieli się jakiej  pomocy szukał  ten 
du ch ,  bo wszystkie mięso i kiełbasy powie­
szone do wędzenia w kominie 2nikly.

• P R Z Y J E C H A L I  n o  KRAKOWA.
Od dnia 5 do dnia 6 Kwietnia. .

G rodzicki F ranciszek ob., Machnicki A lexandcr 
(di,. Linowslii Stanisław  ob., AYę;d('Vski Bonawentura 
ob., Laskow ski W ilhe lm  ob., Maslowicz Fcllx  ob., 
Jan iszew ski F liasz  ob., Bzowska F lżb ic ta  ob., B u ­
kowski Jó ze f ob.,  7. P o lsk i; — Modzelewski Micka! 
oh ., W ysoęki S tan is ław , A dw en.ow ski K arol ob., z 
Galieyi.

W yjechali z Krakowa.
R ózyclii E razm  ob ., do P cls ld  j —. Dams F crd y  

ńand do Prus.

Ilonie îeiiia iteę«lowc.
Nro 7S3.

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i  
Wolnego niepodległego i  ściśle Neutralnego 

M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.
Gdy w massie Grzegorza Bernotowicza w 

łepozycie sądowym Trybunału I. Instancyi 
iliasta Wolnego Krakersa i !Jbgo Okręgu 
majduje'  się kwota zlpolskich 125 gr.  7; prze- 
t> Trybunał  wzywa wszystkich, kogo to do- 
yczeć może ,  ażeby po ndebranie takowej 
twory w terminie trzech miesięcy zgłosili się, 
v przeciwnym razie kwota ta na rzecz skarbu 
ruLlicznego przyznaną zostanie.

Kraków dnia 20 lutego 1840.
J.  Kopycitlskt. 

djK.) L ihrowski Sekr.

N ro  77!).
T rybunał I .  I nstancyi .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  jego Okręgu.

Gdy w depozycie sądowym znajduje się 
kwota zlpolskich ośm groszy dwadzieścia pięć 
do massy Józefa Janczyka na leżąca,  przeto 
Trybunał  wzywa wszystkich kogo to dotyczeć 
może,  aby po odebranie rzeczonej  kwoty w 
terminie trzech miesięcy zgłosili się, w prze­
ciwnym bowiem razie, taż na rzecz S k a r b u  
Miasta Wolnego Krakowa przyznaną zostanie.

Kraków dnia 20 lutego 1S40 roku.
J,  Kopyciński.

- (2r.) Lihrowski Sekr.

A ------------

Doniesienia prywatne.
ł*o\\óz wiedeński poczwórny fa- 
bryki Brandmajera,  z wszystkietni 
do podróży rekwizytami mało u ­

żywany jest  do sprzedania* M idzieć go mo­
żna przy ulicy Poselskiej pod Nrem 183.


